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GDAŃSK(POLSKA.
0 układzie gospodarczym 
z dnia 6 sierpn a 1934 r.
A ż do ostatnich czasów współżycie 

między kolską  a G dańsk iem  pozosta* 
wiało wiele do życzenia. C iążyły na 
niem różne kwestje sporne, dla roz* 
strzygnięcia którycli uciekano się do 
toznych sposobów  z wyłączeniem je* 
dnego: mianowicie uk ładów  bezpo*
średnich. Każde zagadnienie sporne  (a 
b y ; . -  i c h  bardzo wiele) wędrow ało  od 
'A ysokiego K onm arza  do Ligi Naro* 
dów, s tamtąd do Uagi i z pow rotem  
do  G dańska , by ponow nie  błądzić po 
trybunałach m iędzynarodow ych.

Z asada  regulowania kwestyj spor* 
nych na  drodze  uk ładów  bezpośred* 
nich zwyciężyła w stosunkach polsko* 
gdyńskich dopiero  z chwilą objęcia 
rządów  nad W o in em  Miastem przez 
Prezydenta  Rauschm nga i obecnego 
Senatu.

Pierwszym krokiem  ku  tej poprą* 
wie było  zawarcie uk ładu , na mocy 
k tórego ludność polska została wypo* 
sażona w pełnię y a w  narodow ych  i 
kulturalnych, umożliwiających jej nor* 
malne w arunki egzystencji na terenie 
W olnego  Miasta.

D rugim  etapem na drodze normali* 
zacji s tosunków  między G dańskiem  a 
t o i s k *  by ło  uregulowanie  kapitalnego 
zagadnienia podzia łu  czynności mię* 
dzy portem  gdańskim  i portem  gdyń* 
skmi. Przyznając portow i gdańskiem u 
rów noupraw nien ie , gwarantując mu 
m inim um  zatrudnienia, Polska wyje* 
dnala od  W o ln eg o  Miasta rezygna* 
cję z pretensyj monopolistycznych.

Likwidacja d ługotrwałego zatargu o 
wyłączność G dańska , oraz położenie 
kresu  dzikiej konkurencji między obu 
portam i polskiego obszaru celnego 
vvytworzyłv w arunki,  sprzyjające pod* 
jęciu w ysiłków  w k ie ru n k u  ściślejsze* 
go zbliżenia gospodarczego między 
G dańsk iem  a łJ !ską. W ysiłk i  te zło* 
żyły się na ti z cci etap normalizacji 
s to sunków  polsko * gdańskich, a ich 
ukoronow aniem  było podpisanie  — 
dnia 6 sierpnia 1934 r. — uk ładu  go* 
spodarczego, rzucającego now e i soli* 
dne podw aliny  w spółpracy ekonomi* 
cznej W olnego  Miasta i Polski.

O lbrzymie możliwości rozwojowe, 
jakie otwiera ta współpraca są w peł* 
bi doceniane przez władze W olnego  
Miasta. W y razem  tego jest koncepcja 
Prezydenta  Rauschninga zespolenia 
przemysłu gdańskiego z przemysłem 
polskim, u tworzenia  z G d ań sk a  cen. 
trum  przetwórczego w oparciu o rynek  
polski.

G d a ń sk  korzystał do tąd  ze znacz, 
nych przywilejów w dziedzinie w w ozu 
towarów. P ro d u k ty  zagraniczne; obję. 
te zakazem przyw ozu do Polski, mia* 

p raw o wolnego w w ozu na terytor* 
Jum W o lnego  Miasta. Przywilej ten 
~~~ zagw arantow any G d ańskow i na za* 
lQ^2‘e konwencji warszawskiej z roku  
s byl źródłem perturbacyj w sto*
cal Kt Ch P ° lsko=gdańskich, gdyż narzu 
ko i- n *eczn°ść poddaw an ia  ścisłej 
r  i f °u  tow arów , przewożonych z 
w j ska na te ry torjum  polskie, co 
tv  na obró t hand low y i prak*

-Znie przekreślało us tanow ioną przez 
aktat W ersa lsk i  zasadę jedności ob* 

-a ru  celnego.
ściślejsza w spółpraca — zwłaszcza 

a takich podstawach, na jakich pra* 
^ną ją oprzeć k ierow nicy życia gospo* 

arczego W o ln eg o  M iasta — wyłącza 
Możliwość istnienia tej nierówności.

Mowa przedwyborcza kanclerza Hitlera.
Berlin, 18 V III .  (P A T ).  W czoraj o , 

godz. 13 przybył samolotem do Ham* j 
burga kanclerz H itler  w towarzystwie 
min. G obbelsa . P rzybyw ającem u kan* 
clerzowi miasto zgotowało uroczyste 
przyjęcie.

Berlin, 18 V III.  (PA T ). Kanc. Hitler 
wygłosił wczoraj w H am b u rg u  zapo* 
wiadane od tygodnia  wielkie przemó* 
wienie polityczne plebiscytowe, które  
trwało blisko dwie godziny.

N a  wstępie kanclerz wskazał, że usta 
wa o zjednoczeniu funkcyj prezydenta 
i kanclerza została przez gabinet przy* 
jęta, dlatego tak  szybko, by  zaprzeczyć 
wszelkiej możliwości zapowiadanych 
przez prasę zagraniczną w ewnętrznych 
tarć w Niemczech Dziś zwraca się 
rząd do n a ro d u  o potwierdzenie  tej 
uchwały.

W  dalszym ciągu H itler  
uzasadnia zasługami Hindenburga 

swą decyzję, 
by  po H in d en b u rg u  n ik t  już nie nosił 
ty tu łu  prezydenta  Rzeczy, wyrażając 
przekonanie, że uda m u się na przysz* 
lość ty tu ł kanclerza otoczyć nową 
chwałą.

W  dalszym ciągu swej mowy, mów* !
ca

streszcza swój udział w zryciu poli* 
cznem i groźbę rozwoju partyj* 

nictwa
oraz walkę poszczególnych stronnictw. 
Im cięższe są jednak trudności gospo* 
darcze, tem ważniejsze i poważniejsze 
są decyzje, k tóre  powziąć musi kiero* 
wnictwo państwa. Przy tem rozbiciu 
w ewnętrznem N iem cy w ciągu k ilku ty 
godni tyle straciły na swem pow ażaniu  j 
zagranicą, że nie da się ono odrobić  
w ciągu wielu dziesiątek lat. W  Niem* 
czech poglądy  można podzielić na 2 za 
sadnicze g rupy: socjalistyczną i nacjo* 
nalistyczną. W a lk a  między niemi do* 
prowadzić  musiała do podobnego  roz* 
łamu, jaki mam y już przyk ład  w naro* 
dzie niemieckim na polu religijnem. 
H itlerowi chodziło o połączenie idei 
nacjonalizm u z socjalizmem, jest jed* 
nak  rzeczą niezmiernie tru d n ą  prze* 
nieść te pojęcia z abstrakcji do rzeczy* 
wistości.

O dpow iadając  następnie światu na 
zarzuty, H itler stwierdził, że partja  je* 
go w legalnej walce o władzę straciła 
blisko

400 zabitych i przeszło 43.000 ran* 
nych,

lecz H itler  mimo to nie pragnie żadnej 
zemsty.

Kierownictwo państw a sprawować 
będą dwie g rupy : politycznie, przez 
zbiorowość n a ro d u  zorganizowaną w 
ruchu  narodowo*socjalistycznym i woj 
skowo, przez siłę zbrojną. Dążeniem 
kanclerza jest p rzeprow adzić  dziś za* 
sadę, że

jedynym  wykładnikiem  politycz* 
nym narodu jest partja nar. socj., 
a jedynym  obrońcą R zeszy siła 

zbrojna.
Świat cały widzieć musi, że rząd 

Rzeszy nie zrzeknie się swego h o n o ru  
i swego rów noupraw nien ia . Zagranica 
musi sobie uprzytomnić, że rząd Rze* 
szy narów ni z narodem  niemieckim 
przyczynił się najw ydatniej  do zabez* 
pieczenia poko ju  na świecie.

W  dalszym ciągu swej mowy, H itler 
zwrócił się do poszczególnych  

warstw społeczeństwa.
Podnosząc ostry  głos przeciwko tym, 
k tó rzy  śmieliby rozwój państw a utru* 
dniać, kanclerz zwraca się z groźbą, że 
nietylko rozstrzelani zostali mali obala* 
muceni, lecz też zgnieceni odpowiedział 
ni. Zwracając się do wszystkich orga* 
nizacyj party jnych H it le r  oświadcza, 
ż e  ich zadaniem jest wiernie przestrze* 
gać dyscypliny i czystości wewnętrz* 
nej. Państw o  narodowo*socjalistyczne 
opow iada się za pozytyw nem  chrzęści* 
jaństwem i dążeniem kanclerza bedzie 
ochronić oba wielkie w yznania  chrze* 
ścijańskie.

Hitler zakończył następującem 
oświadczeniem: N ie  ja potrzebuję  vo* 
tum  zaufania dla wzmocnienia mojej 
pozycji, lecz na ród  niemiecki potrze* 
buje kanclerza, darzonego w obliczu 
całego świata tego rodzaju  zaufaniem. 
O d  czasu podjęcia przezemnie walki 
politycznej, kieruje  mną ty lko  jedna 
im peratywna myśl: Niemcy.

Min. Papen o niedzielnym plebiscycie.
Berlin, 18 V III .  (P A T ).  Poseł niem. 

we W ied n iu  min. Papen złożył przed* 
stawicielowi Niem. Biura Inf. oświad* 
czenie na tem at plebiscytu, k tó ry  odbę 
dzie się w  niedzielę.

V o n  Papen mówił m, in., iż świat 
przypuszczał, że n a ro d o w y  socjalizm 
nie zgodzi się n igdy  na opublikow anie  
testam entu  H indenburga . O pub likow a

nie testam entu  stanowi dow ód  lojalno, 
ści ze s trony  rządu. Zasadniczą treścią 
testamentu, jest życzenie H indenbur* 
ga, b y  zjednoczenie w ew nętrzne Nie* 
miec jeszcze bardziej się wzmocniło. 
Zjednoczenie Niemiec ma doprowa* 
dzić do historycznej ich misji dziejo* 
wej, co jest jedynem  życzeniem Hitle* 
ra.

Koniecznością ted y  staje się ujednoli* 
cenie obszaru  polsko*gdyńskiego p o d  
względem kon tyngen tow o  * celnym I 
rozszerzenie egzekutyw y polskich 
w ładz celnych nad  rynkiem  gdańskim.

Konieczności tej czynią zadość świe 
20 podpisane  um ow y po lsko  * gdań* 
skie. N a  mocy tych um ów  G d ań sk  zo* 
bowiązuje się poniechać sprowadzania  
tow arów , objętych zakazem w w ozu na 
tery torjum  Rzeczypospolitej. Wza* 
mian za to G d a ń sk  uzyskuje  procento* 
W y  udział z zagw arantow aniem  od* 
powiedniego m inim um  w kontyngen* 
tach na te tow ary, rozdzielone przez 
Centralną Komisję P rzyw ozu w War* 
szawie. Dzięki temu uchylona zostaje

k on tro la  nad towarami, wwożonem i z 
i G d ań sk a  do Polski i w olny ob ró t  to* 
1 w arow y  przyw rócony  całkowicie.

Oczywiście, w związku z tem ulega 
przeobrażeniu  organizacja przywozo* 
wo*celna W o lnego  Miasta. G d ań sk a  
administracja celna zostaje podporząd* 
kow ana  dyrek tyw om  Centralnego Za* 
rządu Ceł w W arszawie.

Świeżo podpisane um ow y stanowią 
niewątpliwie w ażny  etap w rozw oju 
s tosunków  polsko*gdańskich. U su w a , 
jąc przeciwieństwa, łagodząc różnice, 
w prow adzając  elementy gospodarcze* 
go ujednolicenia — um ow y te stwarza* 
ją w aru n k i  gospodarczego zbliżenia 
Polski i G dańska . J . W .

T E L E G R A M Y .
P. M A R SZ . P IŁ SU D S K I PO W R Ó C IŁ  

D O  W A R SZ A W Y .
W arszawa. 1S V II I .  (P A T .)  M arsza lek  

Piłsudski  p o w ró c i ł  w d n iu  w czora jszym  do  
W arszaw y .

Z A K O Ń C Z E N IE  SP Ł Y W U  D O  M O R Z A .

G d y n ia .  1S V III .  (P A T .)  W czora j  o godz. 
23 statkami . .G dyn ia"  i ,,G d a ń sk "  p rz y b y ło  
z G d a ń sk a  do  G d y n i  p rzesz ło  1.300 uczest* 
n ik ó w  tego ro czn eg o  sp ły w u  do  m orza .  Zo* 
stali oni z ak w a te ro w an i  w  o boz ie  cmigra* 
g racy jnym .

Dzień  w czora jszy  rozpoczą ł  się od  M szy  
św., poczem  o d b y ła  się def ilada ,  którą 
p rzy ją ł  k om isarz  rz ąd u  m. G d y n i  S o k ó ł  
N a s tę p n ie  kom . S o k ó ł  wygłosi ł  przemowie* 
nie, w zn o sząc  w  zakończen iu  o k rz y k  na 
cześć Rzplitej ,  jej P rezy d en ta  i M arsz .  Pit* 
sudsk iego .  Z ko le i  p rzem ów i!  prez.  P. A . L. 
W ac ław  Sieroszewski,  a następnie  komen* 
d a n t  sp ły w u  gen. Kwaśniewski,  k tó ry  po* 
d z ięk o w a ł  sp ly w o w co m  za karność,  odda* 
nie i z rozum ien ie  idei. R o z d a n o  n a g ro d y  I 
w ręczono  u czestn ikom  sp ły w u  że tony  pa* 
m iątkowe.

K O N G R E S LIG  POLSKO*JUGOSŁO*  

W IA Ń S K IC H .

B ia ło g ró d .  1S V III .  (P A T .)  P ro te k to ra t  
n a d  ko n g re sem  Lig p o lsk o  * Jugosłowian* 
skich, k tó ry  o d b ę d z ie  się w B ia lo g ro d z ie  w 
d n iach  5 i 6 w rześn ia  b r .  i w  k tó ry m  we* 
zmą ud z ia ł  de legac i  w szys tk ich  stowarzy* 
szeń po lsko*jugoslow iańsk ich ,  o b ją ł  jugo* 
s łowiańsk i  m inister  ośw ia ty  Szum enkow icz .  
Spec ja lny  k om ite t  d o k ła d a  s tarań , a b y  kon* 
gres w y p a d ł  jak  na jo k aza le j .  D o ty ch czas  
zgłosil i  swój ud z ia ł  w k ongres ie  jak o  dele* 
gaci z Polski  posłowie  D y b o w sk i ,  Wałew* 
ski, G w iż d ż  i Tom aszk iew icz .

K O N F E R E N C JA  P A Ń S T W  BAŁTY* 
C K IC H .

R yga. 18 V II I .  (P A T .)  P rzed  p a r u  dn iam i 
rz ąd  litewski zwrócił  się d o  r z ą d ó w  Ł otw y 
i Eston ji  o zwołan ie  17 bm. p o n o w n e j  kon* 
ferencji  przedstawicie li  t rzech m inisterstw  
spraw  zagr. ,  m. in. w  spraw ie  p rzy s tąp ien ia  
Litwy do  so ju szu  estońsko*ło tewskiego  i w 
spraw ie  p a k tu  w sch o d n ieg o .  Łotw a i Esto* 
n ja  o d p o w ie d z ia ły  o d m o w n ie ,  g d y ż  da ta  o* 
kaza ła  się n ieo d p o w ie d n ia .  E s ton ja  o d  ju* 
tra gości u  siebie p re zy d e n ta  F in lan d j l  
S v in h u fv u d a ,  zaś ło tewski p rem jer  U lm an is  
i min. M u n te r  o d b y w a ją  p o d r ó ż  po  Letga* 
lji. K o n fe ren c ja  od b ęd z ie  się więc z  ko ń cem  
sierpnia .

SP O T K A N IE  M U SSO L IN IE G O  

Z K A N C . S C H U S C H N IG G IE M .

Rzym . 18 V III .  (P A T .)  S p o tk an ie  Musso*
liniego z kanclerzem  Schuschnigg iem  odbę*
dzie się we F lo rencj i  w czasie o b ecn y ch  
m an e w ró w .

L O T  D O  ST R A T O SF E R Y  PRO F. CO* 
S Y N S A

B ruksela. 18 V III. (P A T .) P rz y g o to w a n ia  
do  lo tu  s t ra tos ferycznego  prof.  C o sy n sa  
p ro w a d z o n e  są energicznie  p rz y  p o m o cy  
300 żo łn ie rzy .  B iu le tyn  m eteo ro lo g iczn y  
w y k a zu je  p o m y ś ln e  w aru n k i  dla lo tu .  Prof.  
C o s y n s  po s tan o w ił ,  iż odleci do  s t ra tos fery  
dziś o świcie. W ia t r  jest k o rz y s tn y  i po* 
pchnie  b a lo n  p ra w d o p o d o b n ie  w k i e r u n k u  
C zechosłow acj i .  N ie  jest  w y k lu c zo n e  rów* 
nież  w y lą d o w an ie  jego w Polsce.  Z a ło g a  
b a lo n u  wzięła zresztą  w  p rz e w id y w a n iu  te* 
go po lsk ie  wizy.

Bruksela. 18 V II I .  (P A T .)  P ro f .  C o sy n s  
w y s ta r to w ał  dziś o godz .  6.19 rano .

(C iąg  da lszy  na s tron ie  3<ej).
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Sobota
H eleny  

Jutro: Ludwika 
W schód  s ło ń c a  4.22 
Z ac h ó d  „ 18.57

TE A T R  W IELKI.
N ieczy n n y .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  godz .  19.30 „ G d y b y m  chciała".  
N ied z ie la  godz .  19.30 „ G d y b y m  chciała". 
P o n ied z ia łek  godz .  19.30 „ G d y b y m  chcia­

ła".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Nieb iesk ie  p tak i" .  
A T L A N T I C :  „P la ty n o w a  b l o n d y n k a " .  
C A S I N O :  „Sym fon ja  serc".
C H I M E R A :  „Tajem nica  b ia łego  p iekła"

i „R o m an s  sek re ta rk i" .
C O L O S S E U M :  „W ielki  j a rm ark  śmie*

chu" z B ronis l .  B ro n o w sk im .
K O P E R N I K :  „C zib i" ,  o raz  rew elacy jne  

d o d a tk i  i B a r th o u  w Polsce.
M A R Y S I E Ń K A :  „Jennie  G e rh a rd t"  oraz 

rewja.
M L TZ A :  „ C asan o w a" .
P A Ł A C E :  „Przy drzw iach  zam knię tych"  
P A S A 2 :  „ M a n d żu r ja  p łon ie"  o raz  rewja. 
P A N : „P rz y g o d a  na L ido"  o raz  „Racijo- 

stacja W . P. N .“ .
R A J :  „Śpiew, całus... dz iew czyna" .  
S T Y L O W Y : „ N o c  w Kairze" o raz  rewja. 
S W IT :  „S o b o w tó r"  i „K ob ie ta  z M o n te  

C a r lo " .
S Ł O Ń C E :  „ K in o m a n jak " ,  o raz  rewja. 
U C I E C H A :  „Łódź  p o d w o d n a  A .  L. 14

za tonęła "  i rewja.

W Y S T A W Y :
W iosenna w  paw . 5 na  T arg ach  W sch. 
P ieniądza P ol. w B k u  G o s p .  Kraj.,  Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji m lo d z .  szk. śr. w Miej.  M uz.  

Przem . Art . ,  H e tm a ń sk a  20.
Pam iątek M ickiew iczow sk ich  w galer  ji 

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O sso l ińsk ich ,  ul.  Osso* 
lińskich .

M U Z E A :
N a rod ow e im. kr. Ja n a  III., G a le r ja  N ar . ,  

M. Hist. ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M. Dzie* 
d u szyck ich  za  up rz .  zgłoszeniem .

M iej. Przem. A rtyst. god z .  10— 13. 
L ubom irskich 11— 14.
Stauropigji w  dn ie  p o w szed n ie .
N a u k .  T ow  im. Szew czenki 10— 14.
U k r .  Nar. za uprz .  zgł.
Panoram a R acław icka o d  9 d o  zm roku.

— Teatr R ozm aitości. Z n a k o m i ta  kome* 
dja  P. G e r a ld y ‘ego „ G d y b y m  chciała" świę* 
ci codzienn ie  t ry u m fy  na scenie Teatru Roz  
maitości.  N iem ilknące  b ra w a  p rz y  otwarte j  
scenie  to w arzy szą  św ietnej grze  z esp o łu  w 
o so b ach  pp .  N iczewskie j,  C zajkow sk ie j  Mi* 
Ti, Kańsk iego ,  D ą b ro w sk ie g o ,  N a w a r y  1
N ie w ia ro w ic za  zarazem  reżysera  sz tuki.  PcP 
na  w id o w n ia  en tu z jaz m u je  się sz tuką I 
na jw yższe j  k lasy  w yk o n an iem .  Bile ty do  
nab y c ia  w  kasach  T ea tró w  Miejskich  i w 
kasie  b iu ra  F o t -A b o -R a d ,  plac  M ar jack i  9, 
teł . 26*56.

KOMUNIKATY.

Polacy z Ameryki opuścili Gdynię.

— Leo Fuks dziś i jutro w C olosseum .
Po p o w ro c ie  z zagran icy  w ys tąp i  ulubię* 
niec Polski Leo F u k s  w  z u p e łn y m  now ym  
re p er tu a rze  z u d z ia łem  uroczej  tancerki* 
p ieśniarki  D o lo re s  Fa l lav o s  ty lk o  2 razy, 
dzi£ w so b o tę  1S i ju t ro  w niedzielę  19 bm.
0 godz .  S.30 wiecz. w sali tea t ru  C o losseum . 
Bile ty  w cenie o d  50 gr. do  1.50 do  naby* 
cia w firmie P lu tos ,  L eg jo n ó w  13 i o d  6 
wiecz. p rz y  kasie C o losseum .

— Kino*rewja „Pasaż" wystaw ia  w dal* 
szym  ciągu p rzep ięk n ą  rewję  pt.  „D rzw iam i
1 o knam i"  p o d  kier. E d w a rd a  Reja. Skecze, 
so ló w k i  zabaw ia ją  pu b l iczn o ść  i są silnie 
ok lask iw an e .  N a  w y ró żn ien ie  zas ługu je  Ja* 
dz ia  C zarsk a  w so lów ce  „ W a ń k a"  i due t  
01eniecka*Rewski.  N a  ekran ie  k o m ed ja  z 
B u es te r  Keatonein .

KRONIKA MIEJSKA.

Z  Bazyliki M etropol. obrz. lać. we 
Lwowie. W  III. niedzielę sierpnia b r 
t, j. dnia 19 b. m. poświęconą w Two. 
wskiej bazylice metropol. szczególniej 
szej czci M atki Boskiej pod wezwą* 
niem Królowej Korony Polskiej, bę* 
dzie odprawiona o godz. 8 rano na in* 
tencję O jczyzny przed cudownym  
obrazem M. B. Łaskawej, cicha Msza 
św. ze wspólną Komunją św. członków  
Arcybractwa Królowej K orony Pol* 
skiej. W ieczorem  o godz. 7 uroczyste 
nieszpory przed obrazem M. B. Łaska 
wej z wystawieniem  N ajśw . Sakramen 
tu i kazaniem.

Konferencja w sprawie eksportu do  
N iem iec. Dnia 21 sierpnia b. r. przybę* 
dzie do Lwowa p. Tad. Tułasiewicz, 
kierownik referatu handlow ego konsu  
latu Rzplitej w Essen (N iem cy), celem 
zapoznania się z możliwościam i ekspor 
towemi tut. okręgu. W  związku z tern, 
urządza Izba przemysłowo*handlowa

G dyn ia ,  18 V III .  (P A T ).  W czoraj o 
godz. 15 odpłynął do A m eryki statek 
Kościuszko, zabierając na swym pokła 
dzie 702 pasażerów, w tern cały szereg 
osobistości, powracających z II. Zjaz* 
d u  Polaków  z Zagranicy. M iędzy in 
odjechali cenzor Świetlik, Paweł Kur* 
dziel, prof. Nierzwa, część dziennika* 
rzy polskich ze Stanów Z jedn  i in. — 
Pozatem na pokładzie sta tku „Kościu* 
szko“ odjechał z G d y n i  do  Kopenhagi 
b. kanclerz Rzeszy niemieckiej Scheide 
m ann z małżonką.

N asze statki, utrzymujące stałą ko*

munikację z G dynią ,  nie no tow ały  do* 
tychczas takiej ilości pasażerów.

Odjeżdżających z G d y n i  do Amery* 
ki delegatów, k tó rzy  brali udział w 
Zjeździe, żegnali: komisarz R ządu  p. 
Sokół, dy rek to r  departam entu  morskie 
go inż. M ożdżeński, w imieniu preze* 
sa Światowego Z w iązku  Polaków  mar 
szałka Raczkiewicza d y rek to r  Lenato* 
wicz, w imieniu M. S. Z. konsul Ripa, 
prezes A kadem ji Literatury Sieroszew* 
ski, przedstawiciele organizacyj i sto* 
warzyszeń, miejscowej prasy, oraz licz* 
na publiczność.

Podziękowanie za przyjęcie w kraju.
G dynia, 18 VIII. (P A T ).  Prezydjum  

delegacji Po laków  z A m eryk i na II. 
Z jazd  Polaków  z zagranicy złożyło na 
stępujące oświadczenie:

W  przededniu  w yjazdu  naszego do 
S tanów Zjedn. po dłuższym  pobycie 
w Polsce z okazji II. Zjazdu  Polaków 
z Zagran icy  pragniem y jak najgoręcej 
podziękow ać Rządow i polskiemu z 
Prezyd. Rzplitej Ign. Mościckim i 
Marsz. P iłsudskim  na czele, oraz Ra* 
dzie Org. Polaków  Zagr. pod  przew. 
marsz. W ł. Raczkiewicza — za tak  ser* 
deczne przyjęcie, jakiego doznawa* 
liiśmy na każdym  k ro k u  podczas na* 
szego poby tu  w Polsce. T ak  samo pra 
gniemy podziękować J. Em. ks. kard. 
p rym asow i H londow i za przygotowa* 
nie wzruszającego zakończenia zjazdu 
u stóp Królowej K orony  Polskiej, jak

Kampania przed plebiscytem w R zeszy.
B erhn , 18 VIII. (P A T ).  Z  szeregu 

m ów propagandow ych, ostatnio wy* 
głoszonych przez czołowych polity* 
k.ów w ramach kam panji przed nie* 
dzielnym plebiscytem, na uwagę szcze 
gólną zasługują następujące uryw ki: 

P rzyw ódca stanu chłopskiego, min. 
wyżywienia Rzeszy D arre  w swej mo* 
wie w Schwerinie, oświadczył, że w 
dziedzinie reform y rolnej dzieło Hitle* 
ra stanowi największy rewolucyjny na 
w rót od pojęć liberalistycznych. Zaga* 
dnienie zaopatrzenia w środki wyży* 
wienia nie stanowi obecnie już kwestji 
rentowności rolnictwa, lecz zasadniczą 
podstaw ę gospodarstw a narodow ego 
Niemiec.

K ierownik pa r ty jny  polityki zagra* 
nicznej A lfred  Rosenberg  przemawia* 
jąc w Halle, wezwał naród  niemiecki 
do złożenia w ładzy w ręce jednego 
człowieka, gdyż daje to jedyną moili* 
wość stworzenia wśród wrogiego świa 
ta, b loku  niemieckiego twardego jak  
stal, k tó ry  stanowić będzie podstawę 
dla świętego państw a niemieckiego.

Dr. Ley, przyw ódca frontu  pracy i 
■ k iero w n ik  P . O . ( P o l i t i s c h e  O r g a n is a -  
t ion) w mowie swej w Gelsenkirchen 
oświadczył, że wódz nie mówi o polity 
ce płac i cen, lecz o duszy, rasie, krwi, 
ziemi i ojczyźnie. N ie  mówi on o spra* 
wach mogących stanowić interes docze 
sny, ale o wartościach wieczystych.

Protestacyjna nota Niemiec
do komisji rządzącej Zagłębia Saary.

Berlin, 18 VIII. (P A T ).  Niem. Biuro 
Inf. opublikow ało  wczoraj notę wer* 
balną złożoną przez rząd Rzeszy w 
dniu  14 b. m. komisji rządzącej Zagłę* 
bia Saary. W  nocie tej rząd niemiecki 
energicznie protestuje przeciwko ar ty ­
kułom  prasy  tamtejszej, k tó ra  „w naj* 
podlejszy sposób lżyła i oczerniała 
N iem cy i ich mężów stanu z okazji 
śmierci prezyd. H indenburga" .

Z  najwyższem zdziwieniem — mówi 
dalej nota — rząd Rzeszy zm uszony 
jest stwierdzić, że na terytorjum  rzą* 
dzonem w imieniu Ligi N a ro d ó w  mo* 
gły zdarzyć się ekcesy, niemające sobie

w tym dniu o godzinie 11*30 konferen* 
cję, na której interesenci będą mogli 
otrzymać informacje w sprawie ekspor 
tu do Niem iec, a w szczególności do 
Zagłębia Ruhry.

W pisy  do szkól dokształcających.
N a murach miasta ukazały się obw ie­
szczenia o wpisach na naukę w publi* 
cznych dokształcających szkołach za* 
w odow ych we Lwowie. W pisy  te od* 
bywają się 16, 17, 18 i 19 sierpnia b. r. 
w godzinach 5—7 wieczorem. Szkoły  
dokształcające męskie mieszczą się w  
nast, budynkach szkolnych: im. św.
A nny — szewcy i pokrewne zawody: 
im, Czackiego — fryzjerzy i dentyści; 
im. Konarskiego — ślusarze i pokr.; 
im. M M agdaleny — drukarze, mala* 
rze i pokrewne; im. św. Marcina — za 
wód drzewny; im. M ickiewicza — prze 
m ysł budowlany; im. Piramowicza — 
krawcy i pokrewne; im. Sobieskiego  
— rzeźnicy, piekarze i pokrewne; im. 
Staszica — tokarze, instalatorzy i po* 
krewne; Szkoła ekonom iczno * handlo 
wa — handlowcy. Żeńskie szkoły do*

Obława na placu Solskich. W czoraj 
w południe  W y d z ia ł  śledczy przepro* 
wadził obławę na placu Solskich, w 
czasie której p rzy trzym ano  około  300 
osób. M iędzy  innymi aresztowano ró­
wnież kilku poszukiw anych złodziei.

Z K R A J U

wreszcie wszystkim braciom drogiej 
nam Macierzy, k tó rzy  nieustającemi 
manifestacjami objawiali wszędzie swą 
miłość dla nas.

W szystko , co widzieliśmy w Polsce, 
u trwala  nas w przekonaniu , że dąży 
ona szybkiemi k rokam i do  zajęcia 
przodującego stanowiska w  świecie, w 
ostatnich 16 latach zrobiła olbrzymie 
postępy  na każdem  polu żvcia pań* 
stwowego i narodow ego. Pragniemy 
podkreślić, że miłe i pam iętne chwi'e 
spędzone w Polsce dod a ły  nam bodźca 

' do  tembardziej wytężonej pracy dla 
■ chwały i wielkości naszej starej O jczy­

zny. Jesteśmy i zawsze będziem y goto* 
wi do jak  najściślejszej w spółpracy ze 
Światowym Związkiem  Polaków , na 
d rodze  do podniesienia i rozszerzenia 
k u ltu ry  polskiej.

podobnych  na całym świecie. Zachowa 
nie komisji rządzącej, sprzeciwia się 
zarów no zasadom przyjętym  wogóle 
w  świecie m iędzynarodow ym , jak i 
specjalnemu charakterowi Zagłębia, 
k tó re  w edług t rak ta tu  wersalskiego 
s tanowi te ry to rjum  niemieckie któ* 
rego mieszkańcami są Niemcy.

W obec  powyższego rząd Rzeszy za* 
kłada, jak  najenergiczniejszy protest 

przeciwko s tanow isku komisji rządzą 
cej i oczekuje, że komisja ta poweźmie 
w Zagłębiu Saary natychm iastowe za­
rządzenia przeciwko p o d o b n y m  eksce­
som.

Konferencja polsko rumuńska w  
G dyni. Podczas poby tu  rumuńskiego 
wiceministra rolnictwa M anulescu w 
G dyn i,  odbyła  się konferencja, w któ* 
rej wzięli udział: minister pełnomocny 
i poseł nadzw yczajny Rumunji prof. 
Cadere, attache hand low y poselstwa 
rum uńskiego Floru, szef gabinetu ru* 
muńskiego ministra rolnictwa Cristea, 
oraz członkowie zarządu polsko-ru­
muńskiej Izby handlowej w G dyni.  Ce 
lem konferencji było zwiększenie eks* 
po rtu  rum uńskich płodów  rolnych 
przez po rty  polskiego obszaru celnego. 
Z osta ły  ustalone zasadnicze podstawy 
działania.

Bracia Adam ow icze w W ilnie. W
3X dnie bawili wczoraj przez kilka go* 
dżin bracia Adamowicze. Z  \Y'i!na uda 
dzą się oni w prost do ZSSR., gdzie za 
bawią pewien czas w M ińsku  i Mo* 
skwie, celem odwiedzenia swoich krew 
nych, tam zamieszkałych.

Licytacja ks. Pszczyńskiego. V czo- 
raj na zam ku w Pszczynie odbyła się 
druga licytacia reszty ruchomości z 
zam ków  w Pszczynie i w Promnicy, 
należących do  księcia Pszczyńskiego, 
za zaległe podatki.  Licytacja trwa,.: bę- 
dzie kró tko , gdyż wszystkie przedmio 
ty  nabył k rew ny  księcia Pszczyńskie­
go, hr. H ochenberg  z Monachjurn, za 
sumę 50.000 zł.

W ycieczka krajoznawcza z Francji 
w  Zakopanem, W  Z akopanem  od 

I wczoraj bawi wycieczka krajoznawcza 
I z Francji, k tóra  w czasie swego miesię* 

cznego poby tu  w Polsce stale kwateru  
je we dworze w A ndrychow ie  i stam­
tąd  urządza podróże po Polsce.

ZE ŚWIATA.
Polska wyprawa w góry Atlasu. 

W c z o r a j  o d je c h a ła  z  M a r o k k o  d o  kra* 
ju ostatnia g rupa  poUk.iej w yprawy 
alpinistycznej w góry  Atlasu.

Stan zdrowia min. Goeringa. U rzę ­
dow o  kom unikują ,  iż s tan  zdrowia 
G oeringa  stale się polepsza i w tej 
chwili jest już zupełnie zadowalający. 
W czora j  popo łudn iu  odwiedził chore* 
go kanclerz Hitler, celem przekonania  
się osobiście o stanie jego zdrowia.

Ograniczenia użytkowania miedzi 
w Rzeszy. W  Rzeszy niem. w ydano  
now e rozporządzenie o dalszem ogra­
niczeniu uży tkow ania  miedzi, niklu i 
cynku. R ozporządzenie  zakazuje uży t­
kow anie  tych metali przy przeróbce ró 
żnych artyku łów  przemysłowych. W y  
łączone są w yroby , przeznaczone dla 
samochodów, samolotów, okrętów, 
oraz wvroby, przeznaczone na eskport.

kształcające mieszczą się w budynkach  
szkoły  im. św. A n n y  i Mickiewicza.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j—14‘6, ciśn. attn. 
73374. O  godz. 13 temp. -j-19’5, ciśn. 
atm. 733‘23. W czoraj wieczorem o g. 
21 temp. -J-17‘0, ciśn. atm. 733'95.

* * *

MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. C horążczyzna 1. 5 o b o k  kina „A pollo"  
przerabia k ołd ry  po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjm uje pier*e do czyszczen ia . 1528 

-■ * •
W ypadek w kościele. W  kościele 

św. Mikołaja dostała wczoraj ataku 
epileptycznego służąca Janina Król. 
W ezw ano Pogotow ie ratunkowe. Le­
karz po udzieleniu pom ocy odw iózł ją 
do mieszkania.

U padek ze schodów . W czoraj po* 
południu przy ul. Gęsiej 5, b5*letni ku 
p.ec Ozjasz Zarwanitzer spadł z dru* 
giego piętra na dół i doznał szeregu 
ran na głow ie. Po zaopatrzeniu przez 
lekarza odw ieziono go do szpitala po* 
wszechnego.

.Sytuacja na Dalekim Wsch
L o n d y n .  18 V III .  ( P A T )  A g e n d a  R e u te ­

ra d o n o s i  z T o k io :  Ze s t ro n y  j ap o ń sk ieg o  
min iste rstwa sp raw  zagr. ośw  adczono .  że 
rz ąd  j ap o ń sk i  rozw aża  sp raw ę  w y s to s o w a ­
nia os trzeżen ia  o g ó lnego  d o  rz ąd u  so w ie ­
ckiego z p o w o d u  p o w ta rza jący ch  się zajść 
n a d g ran icz n y c h  w M a n d ż u r :1. O ś w iad c zo n o  
jednakże ,  że os trzeżen ie  to nie b ędzie  za ­
w ie ra ło  żadnej  g ro ź b y  użycia  sity zb ro jne j  
przez  Jap o n ję .

W  da lszym  ciągu ze s t ro n y  japońsk iego  
min. sp ra w  zagr  zap e w n io n o ,  że rz ąd  >a- 
p o ń sk i  nie zamierza  o k u p o w a ć  kolei  wschc 
d m o  chińskiej.

W sze lk ie  pog łosk i ,  j a k o b y  osta tn ie  aresz­
to w a n ia  u rz ę d n ik ó w  sow ieck ich  tejże k o le '  
m ia ły  stać w zw iązku  z projektfcm zajęcia 
kolei,  są ty lk o  kaczką  d z ienn ikarską .

* * *

M o sk w a .  18 VIII .  (P A T .)  Z  C h a rb in a  d o ­
no szą ,  że zas tępca nacze ln ika  stacji,  obY' 
wa te l  sowiecki C h o lo m ,  a resz to w a n y  przed  
miesiącem bez p o d a n ia  m o ty w ó w ,  rozpoCE^ 
na znak  p ro te s tu  g ło d ó w k ę ,  d o m aga jąc  
szyb k ieg o  ro zp a t rze n ia  jego  sp raw y .  Z P0 * 

w o d u  wie lk iego  osłab ien ia  o rg a n iz m u  i P9 'fu
ważnej  c h o ro b y ,  będącej  nas tęps tw em  
d n iow e j  g lo d o w k i ,  C h o lo m  zap a d ł  ciężkff 
na  zd ro w iu .
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T E L E G R A M Y .
E S K A D R A  SO W IE C K A  W  PR A D Z E .
Praga, 18 V II I .  (P A T .)  E sk ad ra  lo tn icza  

ś w i e c k a  k tó ra  w dn iu  15 bm. p rz y b y ła  do  
Pragi, a-.zoraj ra n o  o godz .  9>tej wystarto* 
wala  do  da lszego  lotu.

N iem ieck ie  B iu ro  In fo rm acy jn e  d o n o s i  z 
P rag i .  P rzedstaw ic ie l  rz ąd u  czechoslowa> 
ckiege m a i  z a p ro p o n o w a ć  szefowi s o w io  
ckiei e sk ad ry  lotniczej z ap ro w ad zen ie  bez> 
p ośredn ie j  k om unikac ji  lotniczej p o m ięd zy  
C zech o s ło w ac ją  i Z SSR . P ro p o z y c ja  ta  p rzy  
jęta z es ta la  p o d o b n o  b a r d z o  przychy ln ie .

N A D U Ż Y C IA  W  H A N D L U  SOW IE* 
C K IM .

M oskw a.  IS VIII .  (PA T .)  N a d u ż y c ia  w 
h a n d lu  p rz y b ra ły  ch arak te r  n a g m in n y  1 
s p o w o d o w a ły  energiczne w ys tąp ien ie  w ładz.  
\\"  Len ingradz ie  o d b y ło  się w ub .  miesiącu 
15 p ro cesó w  o  oszuk iw an ie  k l i jen tów . 46 
o só b  sk azan o  na ka ry  w ięzienia .  107 no .  
w vch  ro z p ra w  o d b ę d z ie  się wkró tce .  N a  
U k ra in :e  o d b y ły  się ju ż  134 p rocesy .  W  
O dess ie  sk azan o  na 10 lat w ięzienia  2 dy* 
r e k to ró w  p ań s tw o w eg o  sk ład u  mebli ,  kto* 
c z y  nie p rzes trzega jąc  cennika  zarob i li  15000 
rub li .  W  mieście K u rg an  w Syberj i  z a c h o ­
dniej skf.zano na 10 lat  więzienia  p e rsonel  

'k o o p e r a ty w y  robo tn icze j  za spekulac ję  ży»

O Ś W IA D C Z E N IE  P A P E N A  W  ZW IĄ* 
Z K U  Z T E ST A M E N T E M  H IN D E N *  

B U R G A .

Berlin ,  1S VIII. (P A T .)  Prasa  n iemiecka 
zamieszcza n as tępu jące  ośw iadczen ie  v o n  
P apena  w zw iązk u  z tes tam en tem  Hinden* 
b u r g a : W  d n iach  ż a ło b y  n a ro d o w e j ,  k iedy  
N ie m c y  o p łak u ją  swego w iernego  rycerza,  
wrogie  czynnik i  w y su w a ją  często z ag a d k o ,  
we p rzyp u szczen ia  o d n o śn ie  tes tam en tu  po> 
l i tycznego  H in d c n b u r g a ,  m ianowicie ,  że na> 
r o d o w y  socjalizm nie p o zw o l i  n ig d y  na je. 
go o p u b l ik o w an ie .  T es tam en t  ten wręczy, 
lem  p rzed w czo ra j  H i t le ro w i .  W  te s ta m fn .  
c it  tym  w y ra ż o n a  jest w o la  H in d e n b u rg a ,  
“k tó ry  pragn ie  wzm ocnien ia  jednośc i  we. 
w n ę trzn e j  całego n a r o d u  niem ieckiego, je. 
dnośc i .  k tó rą  F u eh re r  u rzeczyw is tn i ł  w  dn iu  
30 s tycznia,  by  dać m ożność  N iem co m  spcl. 
m an ia  swego p o słann ic tw a  h is to rycznego ,  
je s t  i*, row nicz  j e d y n e m  prag n ien iem  IIi< 
tlera.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  S Ł U Ż B Y  W O JSK O *  
W EJ W  C Z E C H O SŁ O W A C JI.

Praga .  IS V II I .  (PA T .)  Jak  d o n o s i  ..Ceske 
SIoyo" z d o b rz e  p o in fo rm o w an e g o  ź ród ła ,  
s łużba  w o jsk o w a  w C zechos łow acj i  ma być  
p r z e d łu ż o n a  do  24 miesięcy. O b e cn a  s łużba 
w o jsk o w a  t rw a  14 miesięcy. P rasa  czeska 
do n o s i  p oza tem ,  że w armji czechos low a.  
ckiej p rz e p ro w a d z o n a  ma być  reform a w 
k o rp u s ie  oficerskim w  tym  k ierunku ,  że 
zn ies iona  ma być  istniejąca d o tychczas  spe> 
cja lna  g rupa  o f ice rów  sz tab u  genera lnego ,  
a b so lw e n tó w  ak adem ji  w ojskow ej .  Z arżą ,  
dzen ie  to  m ia ło b y  zmierzać do  zwiększenia  
ud  zialu o f icerów  sz tab u  genera lnego  w 
służb .e  l in jowej.

W 14-tą rocznice bitwy pod Zadwórzem.
W  14*tą rocznicę w alk  pod  Z adw ó; 

rzem odby ło  się wczoraj s taraniem Ko. 
j m itetu organizacyjnego uczestników 
| b itw y pod  Zadw órzem , o godz. 10 ra* 

no w kościele O O . Bernardynów, 
Msza św. żałobna za spokój dusz po. 
ległych w tej krwawej bitwie.

Przed wielkim ołtarzem zasiedli 
przedstawiciele władz m. in. prez. Są; 
du Zubrzycki, wiceprez. Irzyk, pułk. 
Baczyński, im. Zw. Obr. Lwowa, dr. 
W ęgrzynow sk i,  im. władz sokolich p.

Kwiatkowski i Czajkowski, im. W eter. 
1S65 r. p. Suess i w. in.

W  nawie stanęły poczty sztandaro* 
we Zw. O br. Lwowa, Zw. Legjonistów 
Zw. Strzeleckiego, Stow „G w iazda" i 
inne delegacje organizacyj i stowarzy* 
szeń, oraz licznie zebrani uczestnicy 
walk pod  Zadwórzem .

Mszę św. odpraw ił w asyście ducho* 
wieństwa ks. Justyn z Z ak o n u  O O . 
Bernardynów.

U st oasterski ks. Metropolity Szeptyckiego.
J. E. ks. M etropolita  Szeptycki wy* 

dał List Pasterski w sprawie nabo* 
żeństw, które  mają charakter niepożą* 
danych demonstracyj politycznych.

D osłow ny  tekst listu jest następują, 
cy:

—Zdarza  się, iż ludzie żądają ou 
kapłana  jakiegoś nabożeństwa, nie, by 
pomodlić się, lecz by  nadużyć nabożeń 
stwa dla jakichś innych, postronnych 
celów. Rozumie się samo przez się, że i 
takie nadużyw anie  rzeczy świętej jest j 
profanacją t. j. świętokradztwem, za. , 
b ronionem  prawem Bożem. Może jed* j 
nak  zdarzyć się, iż kapłan bojąc się lu* | 
dzi zrazić, albo też posądzać ich o grze , 
szne zamiary, nie śmie sprzeciwiać się j 
ich życzeniom, tembardziej, że ludzie I 
świeccy niezbyt religijni, może nie zda 
ją sobie dostatecznie spraw y z bezpra* 
wia takiego postępowania.

Dlatego celem ułatwienia sytuacji wiele 
bnych Ojców i dla wyjaśnienia sprawy, 
podajem y do wiadomości duchowień* 
stwa, że ile razy kapłan ma rozumną 
przyczynę do mniemania, iż ludzie pro 
szący o nabożeństw o czynią to, nie, by 
Boga uczcić i pomodlić się, lecz dla in.

nych celów świeckich, kap łanow i z 
prawa Bożego nie w olno odprawić ta. 
kiego nabożeństwa.

Zdarzają  się ponad to  w ypadki,  z po 
wodu k tórych  nabożeństw o zarządzo. 
ne przez Kościół staje się przyczyną do 
manifestacyjnych demonstracyj polity. 
cznych mogących ściągnąć na Kościół, 
kapłana lub wiernych niepożądane na. 
stępstwa.

W e  wszystkich w ypadkach , gdzie 
kapłan ma pow ód  do obawiania się te. 
go, zakazujemy odprawiać nabożeństw.

Jeżeli w czasie nabożeństw, lub bez» 
pośrednio po nabożeństwach, nieodpó 
wiedzialne jednostki w  sposób święto, 
kradczy naruszają spokój nabożeństw  
lub spokój poświęconych miejsc n. p. 
przez rozrzucanie ulotek i śpiewanie 
pieśni świeckich, obowiązkiem odpra .  
wiającego nabożeństwo jest potępić pu 
blicznie takie postępowanie, a jeśli to 
możliwe, przerwać ewentualnie odpra .  
wianie nabożeństwa.

Z M etropolitalnego O rdynar ja tu  
•f A ndrzej,  M etropolita .

Podlute, 25 lipca 1934 r.

Strajk włókienniczy w Stanach Zjedn.
Londyn, 18 V III .  (P A T ).  S trajk  włó 

kienniczy w Ameryce o ile istotnie 
w ybuchnie  będzie miał olbrzymie roz» 
miary. Zw iązki robotnicze przemysłu 
wełnianego, jedw abnego  i t ryko tażo . 
wego postanow iły  znacznemi większo, 
ściami poprzeć strajk w przemyśle ba. 
w ełnianym  i również rozpocząć stra jk 
w dniu  1 września. Decyzja ta oznacza, 
że w razie w ybuchu  w dniu  1 września 
stra jku w przemyśle włókienniczym, 
obejmie on nie 250.000 robotn ików , 
jak  początkowo obliczano, lecz 600.000 
robo tn ików . Rząd liczy jednak  na za. 
żegnanie stra jku  w porę, tembardziej, 
że wśród mas robotniczych tendencje* 
stra jkowe są słabe.

W aszyngton, 18 V III .  (PA T ). N a  ze 
bran iu  unji robo tn ik ó w  tkackich 
uchwalono ogłoszenie s tra jku 500.000 
robo tn ików , za trudnionych  w przemy, 
śle włókienniczym na dzień 1 wrze.

śnia, jeżeli do tego czasu nie nastąpi 
podwyższenie zarobków  i zmniejszę, 
nie czasu pracy. W  C olum bus stra jku, 
je  już 2.000 robotn ików  tkackich.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu . 
cha, nadkwaśności soku  żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu i 
zmęczeniu łagodnie działająca na tu ra lr  
na w oda gorżka Franciszka Józefa da. 
je łatwe wypróżnienie, uwalnia orga. 
nizm od pozostałości w jelitach i w 
wielu w ypadkach  zapobiega zapaleniu 
ślepej kiszki. Zalecana przez lekarzy.

Program radjowy.
Sobota, IS s ierpnia.

Lwów G. 16: M u z y k a  lekka. 17: A u d y .  
cja dla dzieci.  17.25: Recital śpiewaczy.
P ły ty .  18: Fe l je ton  literacki.  1S.15: Recital 
f o r tep ian o w y .  1S.45: O dczy t .  19: Rozmai,  
tości.  19.15: K o n c e r t  p o p u la rn y .  19.50: Wia* 
d om ośc i  sport .  20: K o n cer t  m uzyki pol«
skiej.  20.30: O d c z y t  w  jęz. angielskim. 20.40 
K o n cer t  chóru  D ana .  21.02: Dzienn ik  wie. 
czo rny .  21.12; M uzyka  lekka.  22: Pogadan .  
ka a k tu a ln a .  22.10: W eso ła  audycja .  22.40: 
P ły ty .

N iedziela , 19 sierpnia.

Lwów. G o d z .  8.30: A u d y c ja  poranna.
10.05: N a b o ż e ń s tw o  ze Lwowa. 1157: Syg; 
na ł  czasu. 12.10: P o ran ek  m uzyczny .  13: 
P o g a d a n k a  m uzyczna .  13.10: M u z y k a  lekka. 
13.45: P o g a d a n k a .  14: P łyty.  14.30: Audy* 
cja m uzyczna .  15: Fe l je ton  ro ln iczy . 15.15: 
D o ż y n k i  ze wsi M ichałów  na M azow szu .  
15.25: P rzeg ląd  ry n k ó w  p ro d u k tó w  roln. 
15.35. D. c. D o ż y n ek .  15.45: O dczy t .  16: 
D  c. D o ż y n ek .  16.15: M u z y k a  lekka 17.10: 
K oncert  so listów. 18: A n e g d o ty  : fraszki. 
18.15: P łyty.  18.45: Fe l je ton  literacki.  19: 
Rozmaitości .  19.15: M u z y k a  lekka.  20.02: 
Fe l je ton  akrualny .  20.12: K oncert  solistów. 
20.50; D z ienn ik  w ieczorny.  21.02: , .Na we* 
sołej lwowskiej fali".  22: Sk rzynka  poczto ;  
wa techniczna.  22.15: W iad .  sport .  22.30: 
P ły ty .

P oniedziałek , 20 sierpnia.

Lwów. G o d z .  6.30: A u d y c ja  po ranna .
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przeg ląd  prasy. 
12.10: M u z y k a  sa lonow a.  13: D z ienn ik  po< 
łu d n io w y .  13.05: P ły ty .  14.05: G ie łda .
16: W eso ła  a u d y c ja  m uzyczna .  16 45:
P ły ty .  17: A u d y c ja  dla dzieci . 17.15: Kon; 
cert  k am era lny .  17.45: Recital śpiewaczy. 
18: P o g a d a n k a  dla kob iet .  18.15: Plvty.
18.45: P o g ad an k a  Br. W in aw era .  19 : Roz» 
maitości.  19.15: P o d c h o rą żó w k a .  19.40: Pły* 
ty .  19.50. W iad .  sport .  20.02: Felje ton. 20.12 
M u z y k a  lekka. 20.50: D z ienn ik  w ieczorny. 
21.02: O p o w ia d an ie .  21.12: K oncer t  po p u ;  
l a m y .  22: Fe l je ton  literacki.  22.15: M u z y k a  
taneczna .

O PERATO R
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T A N IE  W YCIECZK I 
A K A D EM IC K IE Z A G R A N IC Ę .
W o b ec  ogromnego powodzenia, ja* 

kiem cieszą się akademickie wycieczki 
zagraniczne Polskiego Akademickiego 
Zw iązku  zbliżenia m iędzynarodow ego 
„Liga", (W arszaw a, ul. Trębacka 4, M. 
11), kierownictwo w ydziału  turystycz* 
nego zorganizowało szereg nowych te* 
go rodzaju  wycieczek, k tó re  pozwalają 
m łodzieży akademickiej, tan im  kosz; 
tern i w dogodnych  warunkach, zazna* 
jomić się z zagranicą, przyczyniając się 
jednocześnie do akcji zbliżenia mię* 
dzy narodowego.

26 września w yruszy  wycieczka na* 
ukowa do  Niemiec, Belgji i Francji, w 
czasie której zwiedzony będzie Berlin, 
H annow er,  Kolonja, Paryż, Strass* 
burg, Nancy, Stuttgardt, M onachjum, 
D rezno  i Lipsk. Pierwszeństwo w 
udziale mają studenci wyższych szkół 
handlowych.

G EO R G  O V E N  BAXTER. 14

TAJEMNICZY  SZEPT.
(C iąg  dalszy.)

Lecz mężczyźni oprzy tom niaw szy  nareszcie, 
zbiegli po schodach, w padli do  piiwnicy i ujrzeli 
szeroki ciemny o tw ór w murze. P rzyniesiono  ka* 
rab iny  i la tarki elektryczne. Podłoga w piwnicy 
była  literalnie zasłana papierami, drzw i kasy  pan* 
cernej wysadzone z zawiasów, a wnętrze puste. Za* 
losny ten w id o k  w ydarł z ust  szeryfa o k rz y k  bez* 
silnej wściekłości. Runął na kolana przed kasą, 
wznosząc do góry  obie pulchne ręce. Byłby coś 
powiedział, lecz smukła postać Róży  stanęła przy 
jego boku.

— Ojcze — szepnęła mu do  ucha, wsunąw szy  
pod  jego ramię, — patrzą się na ciebie — za* 

ehowuj się jak  p raw dziw y mężczyzna!
K enw orthy  powstał z krzesła. Z  trudem  po* 

] "^ym ał w ydobyw ający  mu się z gardła  k rzy k  
k 3Wróciwszy się do  swych towarzyszy, wskazał na 

° Czne drzwi wiodące z p iw nicy na dwór. 
t , ~~ Tędy uciekli! — zawołał. D ogońm y go — pięć 

gotów ką dam  temu, kto w niego kulę wpa*

—- Popatrzcie tutaj! — w ykrzyknął  ktoś.
Skierowano światło la tarek  elektrycznych na 

W r ę ? *?t1,winiczn3 i ujrzano na niej w ydrapaną  dużą

_  . ~  Szepczący! — rozległy się g łosy  kilkunastu  
ę^czyzn. Ośmielił się to uczynić, podczas gd y  my 

tta górze...

Szepczący chciał z nich widocznie zadrwić. Wła* 
śnie w tedy, kiedy sławiono nowego szeryfa, kpiąc 
sobie z bandy ty ,  on dowiódł, że nic go to  nie ob* 
chodziło i włamał się do kasy szeryfa „czuwających" 
prawie w obecności ich wszystkich.

W ybiegli  z piwnicy, dosiedli swych koni i wy* 
padli z podwórza, rozjeżdżając się we wszystkie 
strony. Jeden z nieb dostrzegł jakiegoś jeźdźca na 
szarym kom u migającego w cieniu drzew Krzyknął 
na niego, lecz tamten spiął konia ostrogami i po* 
mknął naprzód. Natychmiast ruszono w  pogoń za 
nim, przynaglając konie do jaknajszybszego biegu, 
ale uciekający zdołał dopaść do okolicznego lasu 
i znikł w jego gęstwinie.

W  tym czasie, jeszcze zanim wszyscy zdążyli się 
rozbiedz, w piwnicy, gdzie znajdowała się obrabo* 
wana kasa, z za niej właśnie wysunął się zamaskowa* 
ny bandyta, który odważył się ubliżyć powadze sze* 
ryfa Kenworthy*ego w jego domu. Spokojnie w y­
szedł on z piwnicy, skierował się do rosnącego w po* 
bliżu domu zagajnika i dosiadł ukrytego tam konia. 
Oddalał się miarowym galopem pogwizdując cicho.

C o do członków  pościgu, to pędzili om naprzód 
z dziką wściekłością. N ic  tak nie rozdrażnia, jak 
obelga wyrządzona człowiekowi ambitnemu Każdy 
z tych ludzi chętnieby utoczył własnej krw , aby 
tylko móc posłać Szepczącemu kulę, za jego bezczel* 
ność. W krótce natrafili na ślad zbiega. Jedynie gę* 
sta zasłona z drzew przeszkadzała im zasypać go ku» 
lami, gdyż znajdował się w  odległości strzału. Do* 
goniliby go niechybnie, żeby nie to, iż pewnno za* 
wczasu uplanował sobie ucieczkę i teraz wciąż skrę* 
cal w coraz to inną ścieżkę leśną, co ustawicznie my* 
Mo kierunek ścigających z dużą utratą czasu.

N a samym przedzie galopowała Róża Ken* 
worthy. N ie miała żadnej broni, nie wiedziała nawet, 
jak jej użyć, ale nie chciała pozostawać w tyle, na 
tern polowaniu, o ileż bardziej podniecającem, niż 
biegi za lisem, w których dotychczas tylko brała 
udział. Z chwilą wyruszenia pościgu, osiodłała 
w mgnieniu oka swego gniadego wierzchowca, prze* 
skoczyła dwa płoty i dogoniw szy ścigających w polu, 
wysunęła się naprzód, pomimo rozkazu ojca i nale* 
gań jego towarzyszy aby wracała do domu. Róża, 
jako jedynaczka była przez w szystkich psuta, toteż 
ani myślała ich usłuchać, a pędziła dalej pokrzykując 
z uciechy i schylając głowę w  prawo i w  lew o dla 
ominięcia nisko zwieszających się gałęzi.

N agle koń okulał — potknął się. niemal upadł 
i zw olnił kroku.

j ~  N o , teraz już musisz wrócić — krzyknął któryś 
ze ścigających, mijając ją w pełnym  pędzie, co oczy* 
wiście odniosło ten skutek, że Róża postanowiła wy* 
trwać w swym  dotychczasowym  zamiarze, chociażby 
nawet miała iść piechotą przez całą noc. Zeskoczyła  
z konia i puściła go luzem, podczas gdy, pogoń szybko  
ją mijała. Biedak, napewno sam trafi do domu, a 
mniej się w ten sposób zmęczy niż gdyby go prowa* 
dzić za uzdę. Poczem wyruszyła w  dalszą drogę 
z zaciśniętemi ustami i wzbierającem gniewem  w  ser* 
cu. N a  dobitek złego, nogi jej wciąż się zaplątywały  
w  wystające ponad ziemię korzenie, utrudniając po* 
suwanie się naprzód. D w ukrotnie straciła równowa* 
gę i musiała się oprzeć na rękach, przyczem podrą* 
pała sobie skórę o chropowatą powierzchnię kory 
lub ostre kamienie.

CC. d. n.)
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Sport i Wychowanie Fizyczne
Turniej ten isow y  o m istrzostw o L w ow a

zbliża  się ku  k o ń co w i.  D z ień  dz is ie jszy  
p rzyn ie s ie  już  o b o k  b a rd z o  in te resu jących  
p ó ł f in a łó w  w grze p o jed y n cze j  p a n ó w ,  w  j 
k tó ry c h  zmierzą  się H e b d a  i B ra tek ,  ora* 
T ar ło w sk i  i W it tm an ,  ró w n ież  n iemniej a- 
t r a k c y jn y  finał w grze p o d w ó jn e j  p an ó w ,  
gdz ie  d o  wałki  s tanie  pa ra  T ar ło w sk i ,  Bra- 
tek  z p a rą  H e b d a ,  W it t in an n .

W y n ik i  w czora j  b y ły  n as tęp u jące :
G ra  po j .  p a n ó w :  B ra te k —K o łcz  II.  8:6, 

6:4 ;  H e b d a —Ja b ło ń sk i  6:3, 6:1 ;  T ar ło w sk i  
— Kołcz I. 6:4, 6:3 ;  W it tm a n n —P c h o ry le s  
6:0, 6:4.

G ra  poj.  p a ń :  O r z e c h o w s k a —W eid m an -  
n ó w n a  6:1, 6:0.

G ra  p o d w ó jn a  p a n ó w :  H e b d a ,  W in m a n n  
— Jab ło ń sk i ,  Kołcz  I. 6:1, 6:2 ;  T ar ło w sk i,  
B r a te k —Szyszka, P o p ław sk i  6:3, 6:4.

G ra  m ieszana :  O rzech o w sk a ,  H e b d a — D o  
brzańska ,  Ja b ło ń sk i  6:1, 6:0.

W arszaw ianka—P ogoń . Z a w o d y  o ml- 
s t rzos tw o  Ligi p ań s tw o w e j  m ięd zy  W a rsz a ­
w ian k ą  a P o g o n ią  o d b ę d ą  się w n iedzielę  
19 bm. n a  b o isk u  P o gon i  o god z in ie  16.30.

N ajb liższe m ecze o m istrzostw o Ligi. W  
n a jb l iższą  n iedz ie lę  o d b ę d ą  się 4 dalsze  
mecze o m is trzos tw o  Ligi. W ałczą  P o lo n ja  
z R uchem  w W arszaw ie ,  ŁKS. z W a r t ą  w  
P o z n a n iu ,  C raco v ia  z G a r b a r n i ą  w  Krako> 
wie i P o g o ń  z W a rsz a w ia n k ą  we Lwowie .

10-bój o m istrzostw o P olsk i. D ziś i ju t ro  
o d b ę d z ie  się na  b o isk u  P o gon i  dziesięcio- 
bó j  lek k o a t le ty c z n y  o m is trzo s tw o  Polski.  
P oczą tek  z a w o d ó w  w so b o tę  o godz .  16-ej, 
w  n iedz ie lę  o 10-ej rano .  U d z ia ł  b io rą  czo­
łowi lekkoa t lec i  P o l s k i : Siedlecki (Legja),
P ław czy k  i W o jtk iew icz  (A Z S  W -w a) ,  Lo- 
ka jski (W arszaw .) ,  Schne ide r  (P o g o ń  K a to ­
wice), W ieczo rek  (3 p. sap. W iln o ) ,  N i e ­
miec (P o lo n ja  Przem yśl) .

M istrzostw a ten isow e P olsk i. W  n a jb l iż ­
szą n iedz ie lę  ro z p o c z y n a ją  się w W a r s z a ­
wie m ię d z y n a ro d o w e  m is trzos tw a  ten isow e  
Polski .  D o  m is trzo s tw  d o p u szczen i  z o s tan ą  
jed y n ie  na jlepsi  gracze polscy .  Z  zag ran icy  
nie p r z y b ę d ą  F ran cu z i ,  a p r a w d o p o d o b n ie  
i N iem cy .  P rz y p u szcza ln ie  i K rahw inkel-  
Sp e r l in g  n ie  p rzy jedz ie  d o  W a rsz a w y .  Pe­
w n y  jes t  u d z ia ł  t rzech  A u s t r j a k ó w :  Artem- 
sa, M e tax y  i pan i  Krauss ,  o raz  E s to ń cz y ­
k ó w :  Pukka i  pani N om m ik .

K O M U N IK A C JA  M IĘ D Z Y  
L W O W E M  I K R A K O W EM .

M inisterstw o kom unikacji  podaje  do 
wiadomości, że:

Z  dniem  10 sierpnia, po  ukończeniu  
ro b ó t  nad  p row izorycznym  mostem na 
stacji Bogumiłowice linji K raków -Tar 
nów, został z k rakow em  o tw arty  ruch 
bezpośredni przez T arnów  do Krynicy 
i Lw ow a wszystkich  pociągów pasa­
żerskich z wyją tk iem  pociągów 601 i 
602, k tó re  narazie nie kursują.

Z  dniem  tym  odw ołuje  się ruch okrę 
żny pociągów W arszaw a-K rynica , oraz 
pociągów zagranicznych kom unikacji 
Berlin - B ukareszt i W ie d e ń  - Buka- .' 
reszt. )

W  związku ze zbudow aniem  prowi- 
zorjów  na linji K raków  - Tarnów , za­
szła po trzeba  zm iany w kursow aniu  
n iek tó rych  pociągów pasażerskich na 
linji K raków  - Lwów i odw ro tn ie  oraz 
zm iany n iek tórych  pociągów  sk o m u ­
nikow anych  na linjach sąsiednich.

Szczegółowe rozk ład y  jazdy, uwzglę 
dniające zaszłe zm iany kursow ania  
pociągów pasażerskich od  15 b. m. uwl 
docznione zostały w ściennych rozkła­
dach jazdy  i specjalnych ogłoszeniach 
na  stacjach kole jow ych oraz zostaną 
ogłoszone przez D yrekc je  O kręgow e 
Kolei Państw ow ych w prasie codzien­
nej.

M inis ters tw o kom unikacji  nadm ie­
nia, że wobec prow izorycznych m o­
stów i dalszej o d b u d o w y  u szkodzo ­
nych odc inków  to rów  na linji K raków  
T arnów , nie może być regularność 1 
szybkość pociągów odrazu  d o p ro w a ­
dzona do  nornfalnej.

Polepszenie się biegu pociągów p a ­
sażerskich nastąpi s topn iow o w  ok re ­
sie najbliższych miesięcy i w rozkła­
dzie jazdy  na okres zimowy, ważnym  
od 7 października b. r., k tó ry  ukaże 
się z końcem września, będą  uwzglę­
dnione wszystkie zm iany i podane  re­
gularne  biegi pociągów  pasażerskich.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. V II .  6259/33. W ierzyc ie l  eg ze k w u ją ­
cy, P o w sz ec h n y  B a n k  K re d y to w y  S. A. w 
W arszaw ie .  D łu ż n ik :  T o w a rz y s tw o  R o b ó t  
T ec h n ic z n y ch  we L wowie  p to  25.000 z!, 
zpn.  O b w ieszczen ie  o licytacji  n ie ru c h o m o ­
ści. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiegc- 
rew iru  VII.  we Lwowie  z s iedz ibą  u r z ę d o ­
w ą p rzy  ul. P iekarskie j  lc  p o  myśli  art.  £76 
pa r .  1 kpc .  obwieszoza, że d n ia  18 wrześn ia  
1934 o god z in ie  12 p rz e d p o łu d n ie m  sala III 
w  b iu rze  N r .  7 S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego 
we Lwowie  p rz y  ul. S ądow ej  7 o d b ę d z ie  się 
p u b l ic z n a  licy tac ja  całej n ie ru ch o m o śc i  obj.  
whl.  1951/IV. ks. g r . gm. m. L w o w a  p rz e ­
chow ane j  ( p ro w a d z o n e j )  w Sądzie  o k rę g o ­
wym  we Lwowie,  s tanow iącej  własność  
d łu żn ik a ,  a p o ło żo n e j  p rz y  ul Łukasiew:- 
cza, a będące j  z p rzezn aczen ia  g o s p o d a r ­
czego g ru n tem  . ,p o d b u d o w ła n y m  s ta n o w ią ­
cym per. lk. 6440/2 o p o w ie rzch n i  744 m 
kw.,  k tóre j  p rz y n a leż n o ść  s tan o w ią  4 duże  
i 3 m niejsze  d rzew a  ow o co w e ,  o cen ione  na 
80 zł. Sum a oszaco w an ia  p o w yższe j  n ie ru ­
chom ości  z  p rz y n a leżn o śc ią  w y n o s i  25.580 
zł., a cena  w y w o ła n ia  tj. na jn iższa  kw ota  
za k tó rą  n ie ru c h o m o ść  p o w y ż sz ą  m o żn a  na 
b y ć  w ynos i  19.185 zł. W y so k o ść  rękojmi,  
ja k ą  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze targu  
w in ien  z łożyć  w ynos i  2558 zł.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jskiego 
R ew iru  VII.

Lwów, 18 m aja  1934. 4071/K

Lw ów , 25 kw ie tn ia  1934.

L w ów , 6  s ie rpn ia  1934.

V . Km. 1318/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego we L w o ­
wie, rew iru  V . z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  p rz y  ul.  
Z am k n ię te j  I. 9 na  zasadz ie  art.  602 k p t .  
obw ieszcza ,  że w  d n iu  28 s ie rpn ia  1934 o  
g o d z in ie  8.30 o d b ę d z ie  się l icy tacja  p u b l i ­
czna ru ch o m o śc i  n a leżących  do  d łu ż n ik a  w  
jego  lo k a lu  we Lwowie ,  p rz y  ul.  O r m ia ń ­
skiej 1. 18, sk ład a jący ch  się z t rum ien ,  l ich ­
ta rz y  i kon i ,  o sza co w a n y c h  n a  łączną  k w o ­
tę  1600 zł., k tó ra  ro zp o czn ie  się o d  p o ło w y  
ceny  oszaco w an ia .  R uch o m o śc i  og ląd ać  m o ­
żn a  w  d n iu  l icytacji  w miejscu sp rzedaży ,  
W czasie w yżej  p o d a n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  miejski „v> 
R e w iru  V.

XI.  Km. 1605/34. S t ro n a  z o b o w iąz an a :  
C h a im  B o rn fe ld  we Lwowie  ul.  Syks tuska  
62. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  wezw an ie  do  
zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  Z y g ­
f ry d a  Miesesa  syna  Izrae la  Isscra we L w o ­
wie s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się dn ia  
28 w rześn ia  1934 o godz .  9 p r z e d p o k  w 
Sądzie  g ro d z ,  miejsk. we L wowie  w b iurze  
N r .  II. na  zasadzie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n ­
k ó w  licytacja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i :  Ks. 
gr. gm. m. Lwowa. W h l.  815 Dz. II. O z n a ­
czenie rea lnośc i :  rea lność  p o ło ż o n a  przy
ul. Sykstuskicj  62 jest  d w u p ię tro w ą ,  ze su ­
te renam i,  d w u f ro n to w a .  W ar t .  szac. w raz  z 
p rz y n a l .  140.408 zł. 40 gr. N a jn iż sz a  oferm 
70.204 zł. 20 gr. D o  realności  whl.  815 Dz. 
II.  ks. gr. gm. m. L w ow a na leżą  nas tępu jące  
p rzy n a leżn o śc i ,  oszacow ane  na  2.601 zł. P o ­
niżej najn iższej  o fe rty  sp rz ed a ż  nie nastąpi.  
S ąd  o k rę g o w y  we L wowie  j ak o  sąd  h ip o ­
teczny  z an o tu je  w y znaczen ie  te rm in u  l icy­
tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejskiego 
R ew iru  XI.

Lwów, 15 l ipca  1934. 4161/K

V II .  Km. 3983/33. S tro n a  z o b o w iąz an a :  
Inż. K a liks t  K rz y ża n o w sk i  we Lwowie. E- 
d y k t  l icy tacy jn y  o raz  wezw anie  d o  z g ło ­
szenia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io sek  G a l ic y j ­
skiej Kasy O szczędnośc i  we Lwowie j ak o  
s t ro n y  egzekwującej  w ie rzy te lność  w k w o ­
cie 500 zł. zpn. i td .  o d b ę d z ie  się dn ia  27 
w rześn ia  1934 godz .  11 sala  111. w b iu rze  
N r .  7 S ą d u  g ro d z k ie g o  miejskiego we L w o ­
wie, ul.  S ą d o w a  7 na  zasadz ie  p o s ta n o w ie ­
n ia  z  8 m arca  1934 z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n ­
k ó w  licytac ja  n a s tęp u jący ch  rea lnośc i:  Księ­
ga g ru n to w a  gm. m. L w ow a whl.  994/1. O- 
znaczen ie  rea ln o śc i .  R ealność  sk ładająca  się 
z  p b .  lk .  4195 i pb .  419/3 o łącznej p o w ie rz ­
chni 198 m kw., na  k tórej  stoi w y b u d o w a n a  
p r z e d  45 la ty  b u d o w la  j e d n o p ię t ro w a ,  a na 
k tó re j  p rzed  9 la ty  d o b u d o w a n o  II. p ię tro  
i p o d d a sz e  p rz y  ul.  K o ch an o w sk ieg o  1. orj.  
38 p o ło ż o n a .  W a r to ść  sz a cu n k o w a  w ra z  z 
p rzy n a leż .  77.403 zł. 70 gr.  N a jn iż sz a  oferta  
38 701 zł. 85 gr. D o  realnośc i  whl.  994/1. 
ks. gr.  gm. m. L w o w a  n a leżą  p r z y n a le ż n o ­
ści w y m ien io n e  w p ro to k o le  (operac ie )  o- 
p isu  i o szaco w an ia  z d n ia  16 s tyczn ia  1934, 
o szaco w an e  na  łączną  k w o tę  2563 zł. 70 gr. 
Pon iże j  na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie n a ­
stąpi.  S ą d  o k rę g o w y  w e  L wowie  ja k o  sąd  
h ip o te c zn y  z an o tu je  w y znaczen ie  te rm inu  
l icy tacy jnego .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  V II .

4072/K

V II .  Km. 3792/33. S t ro n a  z o b o w iąz an a :  
F ran c iszek  H u l im k a  w e Lwowie, K o c h a n o w  
skiego 108. E d y k t  l icy tacy jn y  oraz  w ezw a­
n ie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  w n io ­
sek  E m an u e la  E h rm a n a  we Lwowie  j ak o  
s t ro n y  egzekwującej  w ie rzy te lność  w k w o ­
cie 6400 do i .  zpn.  o d b ę d z ie  się d n ia  28 
w rześn ia  1934 o god z .  11 p r z e d p o łu d n ie m  
sala II. S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we 
Lwowie , ul.  S ą d o w a  7 na  zasadzie  p o s t a n o '  
w ien ia  z d n ia  23 m aja  1934 z a tw ie rd z o n y c h  
w a r u n k ó w  l icytacja  n a s tęp u jąc y c h  re a ln o ­
ści:  Ks. gr. gm. m. L w ow a whl.  588/1. O- 
znaczen ie  r e a ln o śc i : realność  sk ładająca  stę 
z pb .  lk. 899 i pg. 486, 7098 i 7099 o łącznej 
p o w ie rzch n i  2811 m kw.,  na  k tórej  stoi b u ­
d y n e k  m u r o w a n y  1-pię trowy p rz y  ul.  K o ­
c h an o w sk ieg o  108 o b c iążo n e  s łużebnośc iam l 
p o d  p o z .  2 i 28 na  karcie  C  w p isanem i,  a 
oc en ionem i na  3300 zł. W a r to ść  sz a c u n k o ­
w a  w ra z  z p rzy n a leż .  86.576 zł. p o  p o t r ą c e ­
n iu  w artości  s łużebności .  N a jn iż sz a  o fe r ta :  
43.288 zł. D o  rea lnośc i  whl.  588/1. ks.  gr. 
gm. m. L w o w a  n a leżą  n as tępu jące  p r z y n a ­
leżnośc i :  p a rk an  d re w n ian y ,  s ia tka  żelazna ,  
a l tana ,  s tu d n ia ,  śm iec iarka  b e to n o w a ,  ław ­
ka ,  lam p a  e lek tryczna ,  d rzew a  ow o co w e ,  
k rzak i  b zu ,  róż ,  porzeczek ,  agrestu  i z lew 
o szaco w an e  łącznie  na  2974 zł. Poniżej  n a j ­
n iższej o fe r ty  sp rzed aż  nie nas tąp i .  Sąd  
o k rę g o w y  we L wowie  ja k o  h ip o te c zn y  za ­
n o tu je  w y znaczen ie  te rm in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  VII.

4070/K

Km. 680/53. E d y k t  l icy tacy jny .  D nia  24 
s ie rpn ia  1934 o godz .  10 p rzed p o ł .  sp rzeda  
się p rzez  p u b l ic z n ą  licytację  nas tępu jące  
p rz e d m io ty :  1 m aszy n a  p o p ę d o w a  „stabil--- 
k a “ wartości szacunkow ej  5000 zł. S p rzedaż  
ro z p o cz n ie  się w p ó ł  g o d z in y  po  czasie wy- 
żej o zn aczo n y m . W  m iędzyczas ie  m ożna  o- 
bejrzeć  p rz ed m io ty  w y m ien io n e  na sp rz e ­
daż.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o

U h n ó w ,  14 s ie rpn ia  1934. 4165,K

X. Km. 1581/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  miejskiego we L w o ­
wie, rew iru  X. ogłasza,  że w d n iu  28 s ier­
pn ia  1934 o godz .  11 o d b ę d z ie  się egzeku- 

| cy jna  sp rzed aż  przez, licytację  p u b l iczną  
ruchom ości  n a leżących  d o  d łu żn ik a  w jego  
m ieszkan iu  — lo k a lu  — we Lwowie p rz y  
ul. H e tm ań sk ie j  1. 24, sk ład a jący ch  się z r u ­
chomości,  k tó re  m ożna  og lądać  w miejscu 
sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  w czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejskiego 
R ew iru  X.

Lw ów , 21 l ipca  1934. 4179/K

III.  Km. 1426/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  Sąd u  g ro d ż k ie g o  miejskiego we L w o ­
wie R ew iru  III.  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  p rz y  
ui.  J an o w sk ie j  74, na  zasadz ie  art.  6Ó2 kpc. 
obw ieszcza,  że w d n iu  28 s ie rpn ia  1934 o 
god z in ie  4 p o p o łu d n iu  o d b ę d z ie  się l icy ta­
cja p u b l iczn a  ru ch o m o śc i  na leżący ch  do 
d łu ż n ik ó w  w m ieszkan iu  we Lwowie ,  p rz y  
ul. M arsz .  F o ch a  1. 3: psycha ,  2 szafy ,  k re ­
dens ,  zegar sza fk o w y  i r a d jo  z g łośnik iem , 
o sza co w a n y c h  na łączną  sum ę 1.030 zł., 
k tó re  m o żn a  o g ląd ać  wi d n iu  l icytacji  w 
m ie jscu  sp rz ed a ż y  w  czasie wyżej  o z n ac zo ­
n ym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  III.

Lw ów , 9 s ie rpn ia  1934. 41S2/K

Km. 99/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Są­
d u  g ro d zk ieg o  w Szczercu  obw ieszcza  na  
m ocy  art.  603 kpc.,  że w d n iu  27 sie rpnia  
1934 o g o d z in ie  10-tej o d b ę d z ie  się p u b l i ­
czna sp rz ed a ż  ruchom ości  na leżący ch  do  
d łu żn ik a :  K o o p e ra ty w a  Z a k u p u  i Sprzeda-  

j ży z  ogr. p o rę k ą  w D o rn fe ld z ie  i sk ladają-  
j . c y c h  się z 100 l i t ró w  oc tu ;  wagi dziesiętne]
J z c iężarkami d o  100 kg.; wagi sto łowej z 

c iężarkami d ro b n e m i ;  2 s to łó w  so sn o w y c h ;  
2 szaf sk le p o w y c h  z szu f ladam i gó rą  o- 
szk lo n e ;  50 kg. cu k ru  g ry s ik o w e g o ;  200 kg. 
m ąki żytn ie j  o raz  50 1. na f ty ,  o szacow anych  
na łączną  sum ę zł. 639. P ow yższe  r u c h o m o ­
ści m o żn a  og lądać  p o d  w sk azan y m  adresem  
w  d n iu  l icytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Szczerzec, 13 s ie rpn ia  1934. 4180/K

Km. 487/34. O b w ieszc  zenie. K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w Z u raw n ie ,  zam ieszkały

Z u raw n ie ,  na  m ocy  art.  602, 603, 604 kpc.  
ogłasza ,  że w d n iu  30 s ie rpn ia  1934 r. o g o ­
dz in ie  12 (nie p ó źn ie j  j e d n a k  niż w  dwie 
g o d z in y )  w C z er też u  o d b ę d z ie  się sp rzedaż  
z p rz e ta rg u  p u b l ic z n eg o  ru ch o m o śc i  n a le ­
żących  d o  P aw ła  i S tefana  G re tcz y n ó w ,  P a ­
wła i M ac ie ja  D o ro szó w ,  S tefana  G u d z o ­
watego  i Ju l j a n a  Paw lika  i sk łada jących  
się z ja łów ki ,  świni,  byczka ,  ja- 

1 łów ki ,  10 uli, byk a ,  k ro w y ,  10 s łu ­
p ó w  d ę b o w y ch ,  2 cieląt,  1 ja łó w k i ,  1 
k ro w y ,  oszacow ać  się m ających  w d n iu  li­
cytacji na  z asp o k o jen ie  w ierzy te lnośc i  G a ­
licyjskiej Kasy  O szczędnośc i  we Lwowie. 
P ow yższe  ruchom ośc i  m o żn a  og ląd ać  p o d  
w sk azan y m  ad resem  w d n iu  licytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Z u ra w n o ,  14 s ie rpn ia  1934. 4181/K

II. Km. 2555/34. O bw ieszczen ie .  D n ia  28 
s ie rpn ia  1934 o god z .  16-tej po  po ł .  o d b ę ­
dzie  się we L w ow ie  p rzy  ul.  K a z im ie rz o w ­
skiej 35 sp rz ed a ż  l icy tacy jna  ró ż n y c h  m a­
szyn, s tan o w iący ch  u rząd z en ie  z l ik w id o w a ­
nej fa b ry k i  w y r o b ó w  sto larsk ich ,  o sz a co w a ­
n ych  na łączną  sum ę 900 zł. N a jn iż sz a  o- 
fe r ta  pon iże j  k tórej sp rz ed a ż  nic nas tąp :  
w y n o s i  360 zł. Sp rz e d ać  się m ające ru c h o ­
mości o g ląd ać  m o żn a  na  miejscu w d n iu  li­
cytacji o ozn aczo n e j  wyżej godz in ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  m ie jsk iego  
R ew iru  II.

L w ów , 16 s ie rpn ia  1934. 4166/K

II. Km. 2160,34. O bw ieszczen ie .  D nia  30 
s ie rpn ia  1934 o god z .  15-tej we Lwowie 
p rz y  ul. L w ow sk ich  Dzieci 64 sp rzedam  w 
d r o d z e  p u b l iczn eg o  p rz e ta rg u  u rząd zen ie  
d o m o w e  p rzy  licytacji  ocenić się mające. 
Sp rzed ać  sic mające rzeczy m o żn a  og lądać  
na  miejscu w d n iu  licytacji  o e z z z e z c r .d  
wyżej godzin ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m iejskiego 
R ew iru  II.

Lw ów , 6 s ie rpn ia  19a4. 41 S3 K

A M O R T Y Z A C JE .
I T . 29/34/4. N a  w niosek  Rozalj i  M ik o ­

ła jczyk  z M a tc jó w k i  (Sąd  g i \  K o ło m y ja )  
w d ra ża  się p o s tę p o w a n ie  celem u m orzen ia  
z a g iń o n e j  w zględnie  sk rad z io n e j  książeczki 
w k ła d k o w ej  K o m u n a ln e j  K a sy  O s z c z ę d n o ­
ści w T rem b o w li  N r .  2059 na  zł. 1.00S o p ie ­
wającej na  imię P ę p k o w sk a  Teresa .  W zy w a  
się t ed y  pos iad acza  w ym ien ione j  wyżej  ksią 
żeczki w k ła d k o w ej ,  b y  w ciągu sześciu m ie­
sięcy w tut.  Sądzie  się zgłosił  i książeczkę 
tę  okaza ł,  ileże w razie p rzec iw n y m  po  u- 
p ływ ie  zak re ś lo n eg o  czasokresu  um orzen ie  
i p o z b aw ie n ie  p raw nej  m o c y  p o w o łan e]  
książeczki w k ła d k o w e j  o rzeczone  zostanie.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  T a r n o p o lu ,  dn ia  3 l ipca  1934. 41 n§

U P A D Ł O Ś C I.

S. 1/31/123. K r y d a ta r ju s z k a : Estera R a ­
chela  2 im. z R o t fe ld ó w  K n o l l  właścicielka 
realności  w S tan is ław ow ie .  D o  ro z p ra w y  i 
p owzięc ia  u ch w ały  n a d  w niosk iem  k ryda ta -  
r juszk i  o zaw arc ie  u g o d y  p rzy m u so w ei  w y ­
znacza  się a u d jen c ję  na dz ień  12 września  
1934 godz .  9-ta ra n o  b iu ro  N r .  65 tut.  Sad u  
o k ręg o w eg o .  K ry d a ta r ju sz k a  w inna  o so b i ś ­
cie na  tej aud jenc j i  się jawić.

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I. cyw ilny .
W  Stan is ław ow ie ,  dnia  23 lipca 1934. 41 s5

FIRM Y.
Firm . 904/34. B. II. 2C2. Z m ia n y  d o t y ­

czące f i rm y  spółki  akcy jnej .  D c  re jestru  
w p isa n o  d n ia :  26 kw ie tn ia  1954. B rzm ien ie  
i s iedz iba  f irm y:  ,,P rem ier"  Po lska  n a f to w a  
S p ó łk a  A k c y jn a  we Lwowie, pl. M arjack i  8. 
Z m ia n y :  P roT urę  n a d a n o  inż. S tan is ław ow i 
P sa rsk iem u  zam ieszka łem u w  B orys ław iu .

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie , dn ia  18 kwie tn ia  1934. 4164

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 24/34/1. Sem ko  W o jto w icz ,  syn  M a r ­
cina  i M ar j i ,  ur .  12 wrześn ia  1875, rei. gr. 
ka t.  H ł u b  oczku  w ie lk im  pow .  T a r n o p o l  
w r. 1907 w y jech a ł  do  S tan ó w  Z je d n o c z o ­
nych ,  gdzie  zam ieszka ł  w  N o w y m  Jo rku ,  a 
o s ta tn ia  w iad o m o ść  od  n iego  p o ch o d z i ła  z 
r .  1910, poczem  wszelki ś lad  po  nim zag i­
ną ł  N a  o ro śb ę  syna  jego  A n d r z e ja  W o j t o ­
wicza w d ra ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem u z n a ­
n ia  za zm arłego  i w zy w a  się. ażeby  c c  je­
d n e g o  ro k u  u w ia d o m io n o  Sąd  o zag in io ­
nym .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  T a rn o p o lu ,  dn ia  22 m aja  1934. 4177

I. T .  16/34. M ichał  Saw rucki ,  syn  Mar;:-, 
u r o d z o n y  w B erezow icy  M ałej ,  zam ieszka ły  
w  C z a h a ra c h  S ta ro zb a rask ich ,  po w ia t  Z b a ­
raż  zag iną ł  p o d c za s  inwazji  bolszewickiej  w 
l ipcu  1920 i od  tego  czasu n iem a c  nim ż a ­
d ne j  w iadom ości .  N a  p ro śb ę  ż o n y  z ag in io ­
n ego  M arj i  Sawruckiej  w d raża  się p o s t ę p o ­
w an ie  celem u z n an ia  go za zmarłego .  W z y ­
w a  się, a b y  d o  ro k u  u w ia d o m io n o  Sąd  lu b  
k u ra to ra  o raz  o b ro ń c ę  węzła m ałżeńsk iego  
D ra  Z o lle ra ,  a d w o k a ta  w T a r n o p o lu .

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn o p o l ,  10 l ipca 1954. 41, to

T .  18/34. E dyk t .  A n a s ta z ja  Such ińska  u- 
rodziona 14 czerwca 1884 w Z arzeczu  pow . 
Z ło c zó w  zaginęła  od  ro k u  1913. W d ra ż a ją c  
p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  jej za zm arłą  
w zy w a  się, a b y  o zag in io n y m  u w ia d o m io n o  
d o  6 miesięcy sąd  lu b  k u ra to ra  adw . D ra  
M . G r u b e r a  w Z łoczow ie .

Sąd  O k rę g o w y .
W  Złoczow ie ,  dn ia  21 kw ie tn ia  1954. 4146

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

SP Ó Ł D Z IE L N IA  „F O R N A R IN A "  
S p ółd zie ln ia  zbożow o-m ączna z ogr. oap  

w likw idacji w e L w ow ie
zaprasza  c z ło n k ó w  na 

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
SP Ó Ł D Z IE L N I

k tó re  o d b ę d z ie  się w  lo k a lu  Spó łdz ie ln i  we 
L wowie ,  ul.  Ż ó łk iew sk a  88, d n ia  26 sierpnia  
1934 r. o god z .  1 S-tej.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1) Z m ia n a  art.  X X IV .  s ta tu tu .
2) W n io sk i  cz łonków . 4163

LIK W ID  A T  O R O  W IE.

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y c h  5 weksli
w y s ta w io n y c h  p rzez  M e n d la  i C h a ię  Spici- 
m an n  ze S kaw iny ,  p ła tn y c h  15/X, 15 XI,  
15/XII 1954 i 15/1, 15/11 1935. 4152

M O M W

‘ KOWALSKI NA»
P O S D M  SU  DQZV UDOaCZVWVCH

BÓLACH —  
GŁ OW Y

•»ON.( CZme zt Zr*AKieri

• SEBCE W PIERŚCIENIC!

Lwów, 11 s ie rpn ia  1934. 4184
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